
W iadom ości kraiOwe.

Ak t  wzg l ę t l j e i n  ż e g l u g i  na  E l b i e
Zawarły w D r e ź n i e  d. 23. Czerwca 1621 i 
podpisany przez Pełnomocników Państw nad
brzeżnych Austryi , Pru.s, Saxonii , Hannowe- 
ru, Danii dla Xięstwa Holsztyńskiego i Lauen- 
burskiego , Xięstwa Meklenbursko - Szweriń- 
skiegó , Anbolcko-Dessauskiego i  wolnego mia
sta związkowego Hamburga , -których ratyfika- 
cyie ze strony wszystkich pomienionycb Państw 
nadbrzeżnych wymienione zostały w D r e ź n i e  

d. 12. Grudnia 1821.

Ponieważ Akt kongressu. W iedeńskiego z  
d. ę. Czerwca i 8 i 5 wyrzekł ogólne zasadyr 
podług których urządzona bydź winna żegluga 
na rzekach ; zatem Państwa, których kraie prze
biega łub dzieli spławna E l b a ,  ożywione ży
czeniem ku przywróceniu iak nayprędzey za
pewnionych przez to handlowi i  żegludze ko
rzyści i ulgi, sp raw iły , iż  się zebrała Kommis- 
syia w D r e ź n i e ,  aby za- obopolnem porozu
mieniem ustanowiła dla żeglugi na E l b i e  po

trzebne oznaczenia.. W  tym celu mianowali na 
pełnomocnych Koinmissarzy swoich: Cesarz J e 
go Mość Ausfryiacki, Król Węgierski i C ze
ski Swego Radcę guberuiainego i Starostę miey- 
skiego PraSkiego Jana-Edwarda Barona M u n c h  
B e l  1 i n g ł i a u s e n  Kawalera C. K. Austryiackie- 
go cywilnego Krzyża honorowego ; Król Jego 
Mość Pruski S wego rzeczywistego tąynegó Rad- 
®ę legacyi, nadywyczaynego Posła i pełnomoc
nego Ministra na Dw orze Saskim, Jar.aLudwi- 
ba J o r d a n  a, Kawalera orderu czerwonego O r
la drugiey klassy z wawrzynem dębowym, Krzy
wa żelaznego drugiey klassy na wstążce białey,

Krzyża Ces. Ross. orderu S. W łodzim ie
r a  drugiey klassy,. orderu S. Anny, orderu 
cywi!nego zasługi korony Bawarskiey , RroJ. 
Szwedzkiego- gwiazdy północney i Król. Sa
skiego orderu zasługi cyw iln ey , Koinmandora

Austr. orderu Leopolda, Król. Duńskiego 
■Dtinebrog i Kawalera Król. Hiszpańskiego or
deru. Karola trzeciego i t. d. ; Król. Jego Mość
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Saski Sw ego taynego Piadcę skarbowego Gw ał- 
tera B i i n a u ,  Kawalera Król. Saskiego orderu 
zasługi c y w iln e y ; Król Jego Mość W . Bryta
nii i Irłandyś iako Król Hannowerski Sw ego 
Radcę legacyi i w wolnem mieście Frankfurcie 
umocowanego i sprawującego interessa Karola 
Fryderyka S tr  a 1 e n  h e i in a , Kawalera orderu 
Król. Hannowerskięgo Guelffów i Król. P ru 
skiego orderu Orła czerwonego trzeciey klas
sy; Król Jego Mość Duński, iako X iąż ę  Hol
sztyński , Szlezwigski i Lanenburski , iakotęż 
Oldenburski, S w ego  Piadcę legacyi i sprawują
cego interessa na D w o rz e  Saskim, Mateusza 
F r i i s  I r g e  n s b e  r g  h Kawalera Król. D uń
skiego1 orderu Danobroga , i Ces. Ross. orderu 
Włodzimierza- czwartey klassy ; Jego K rólew i-  
cowska- Mość W .  X iążę  Mekienbursko S.zwe- 
r iń sk i, Swego Radcę kamery Joachima Kry- 
styiana S t e i n f e l d ,  Kawalera KróJ. Szwedzk. 
orderu W azy ; X iążę  starszy panuiący w X i ę -  
sl.Ge Anhaleko-Bernburskiein , X iążę '  panujący 
w Xięstwie- Anhałcko-Kóteńskiein i X ią ż e  pa
nujący w X ięstw ie  Anbałcko-Dessausbiem tay- 
nego1 Radcę Ernesta Ludwika. Kaźmierza Al
brechta R e i c h ;  a wysoki SeiiBt wolnego i 
Hanzeatyckiego miasta Hamburga, Senatom Kry- 
styiana Mikołaia P e h i n ó J l e r ;  którzy to peł
nomocni Kommissarze po wymienieniu p e ł
nomocnictw swoich dobrze i należycie spo
rządzonych, zgodzili  się na oznaczenia nastę- 
puiące :

Art.- I- Żegluga na rzece E l b i e ,  od’ 
mieysca tego-, gdzie poczyna bydź śpiewną’, 
aż na otwarte- morze i nawzsiem z- morza o-,  
fwartego tain i na powrót ma bydź zupełnie 
wolną w e względzie handlu. Atoli żeglugą  od 
jednego nadbrzeżnego Państwa do drugiego (ć ’!7- 
botagc) na całey rzece, pozostaie wyłącznie dla 
poddanych tegoż Państwa. Nikt niepowinien 
wyłamywać się od p rzep isów , które ninieysza 
konwencyia dla handlu i żeglugi obeymuie.

Art. II. Ninieys/ą ugodą zniesione są zu
pełnie wyłączne upoważnienia do odbywania 
żeglugi z ładunkiem ną E l b i e ,  lub pochodzą* 
ce z takowych przywilejów wsparcia, które do-



A
ład należeć mogły giełdom, szyprom luo kuiym 
korporaeyiom i osobom , i takie przywileia nie- 
maią bydź w  przyszłości, nikomu nadawane.

.Ogólne te przepisy żeglugi uieściągaią się 
atoli do p rzew ozów  i innych urządzeń dla prze
prawienia się z  iednego brzegu., na drugi. Tym 
inniey do owych szyprów i ich 'zarobku, luórzy 
ograniczaią się na żegludze kraiu swoiego Mo
narchy a którzy stosownie dc przepisów poli- 
cyynych ż e g lu g i ,  nad rzeką przez każde Pań
stwo podług stosunku swoiego władzcy w yko
nywanych, zostaią iedynie pod zwierzchnością 
Łraiu, gdzie s i ę  swoim trudnią zarobkiem.

Art. III. W szystkie prawą zmuszające do 
opłacania haraczu JuRskładania towarów , istnie
jące dotąd na E l b i e  zniesione są nazawsze 
b ez  wyiątku i z tego powodu nie może bydź 
w  przyszłości żaden szyper przymuszonym prze
ciwko oznaczeniom ninieyszey ugody i swoiey 
w o li  do wyładowania Inb przeładowania, 

ł ( C ią g  d a lszy  n a stą p i.)

U w i a d o m i e n i e .
W  skutek tuteyszego uwiadomienia z d. 25.'  

Listopada i8 2 i .p o d aie  sie do powszecbney wia
domość) , iż za drugie półrocze 1821 wypadło 
na każdą akcyię z dywidendy dwadzieścia i sześć 
ZR.. Waluty banhowe.y , które począwszy ód l 5. 
Stycznia b. r. albo za wydanemi iuż kuponami, 
lub kwitami podług klass stęplowanemi, podnie
sione bydź mogą w tuteyszey kassie akcyyney.

W  W i e d n i u  d. 14. Stycznia 1822.
J ó z e f  Hrabia D i t r i c h s t e i n ,  

Gubernator C. K'. Aust. uprzywileiowanego 
Banku narodowego.

Melchior Kawaler S t e i n e r ,  
Zastępca Gubernatora w  Banku Narodowym. 

J. M. P a c h e r ,
Dyrektor Bankn. -

Podług  konwencyi zawartey z  dnia tt)go 
Czerwca 1821 z  Król. Polskim Rządem w z glę 
dem długów byłego X ięstw a W arszaw skiego, 
©bligacyie na pożyczki woienne i dostawy ży w 
ności wydane dla Galicyi zachodniey. i Cyrkułu 
Zamoyskiego Galicyi wschodniey, iak dalece 
poddaui teraźnieyszego Królestwa Polskiego lub 
Rzeczpospolitey Krakowskiey byli onych pier
wotnymi nabywcami, i okoliczność ta wyiaśnio- 
na iest z zapisanych iuiion i zwyczaynego po
bytu przez nich samych w tychże óbligacyiach, 
takowe stały się długiem pomiecionego Kró
lestwa.

Stosownie więc do tey u god y, nie będzie 
w ięcey przedsiębrane żadne opisanie namienio- 
nych obligacyy, i wstrzymana iest wszelka w y
płata procentów, bądź takowe ściagaia się do

zaległości lub należytości b ieg ącey , tak , iż U 
kategoryia długu nie obciąża więcey skarbu Au-- 
stryiackiego.

W i a d  o m o ś ć  i; z a g r a n i c z n e .  
H i s z p a n i i  a.

S e w i l l a  nie chce stosować się do uchwa
ły  Stanów , i trwa w swoiein nieposłuszeństwie. 
Skoro ogłoszono tamże odpowiedź Stanów do 
Króla 1 ośw iadczenie, że  W ładze S e w i l l i  i 
K a d y x u  słuchać muszą rozkazów R ządu; Do- 
wodzca V e l a s k o  i naczelnik polityczny E s k o -  
v e d o  i wiele innych W ładz przesłało Depu- 
tacyi nieuśtaiącey nowe do Stanów przełoże
nie , do którego załączono oraz odpis adressn 
do Króla z tegoż samego dnia (17. Grudnia.)

"Wielka Brytaniia i Irlandyia.
Gazety L o n d y ń s k i e  z d. 1. b. m. za- 

wieraią obszerne opisanie wiazdn , który od
prawił Margrabia W e l l e s i e  y w  D u b l i n i e  
w  d. 29. Grudnia nie zaś 24 , iak mylnie do
noszono. Margrabiego przyjęto z wielkieini 
honorami i  zaraz po iego do zamku przybyciu 
włożono nań. znamiona godności W ic e  - Króla.

Rozruchy i gwałty w  południowych Hrab
stwach I r i a n  d y i ,  które od nieiakiego czasu 
sfolgowały, w szczęły  się znowu na nowo inoc- 
niey. Niedaleko C h a r ł e v i l i e  zapalili powstań
cy o północy dóin cz łow ieka, który ściągnął 
ich na siebie nienawiść; zginą! ón wraz ze 
swoią rodziną z pięciu osób złożoną w płom ie
niach. Każdey nocy odwiedzaią domy wiey- 
skie w okolicy D o n e  r a i l e  kupy buntowników, 
zabieraią broń i żądaią pieniędzy od dzierżaw
ców  na zakupienie prochu. Jedna z tych kup 
ośmieliła się zbliżyć aż pod bramy B u t t e  v a n-  
tu  , i dała ognia do tamecznych koszar. Żoł
nierze ięli  natychmiast za broń, podzielili się 
na 6 kolumn , lecz cala noc strawili na próż- 
nein śledzeniu. Buntownicy poymani w L i i n e -  
r i c k  napisali do swoich związkowych w N e w- 
C a s t l e ,  S h a n a g o l  d e  u , A r k e a t o n ,  i po 

'innych zbuntowanych gminach, listy, w których 
wyrażaią żal, naganiaią spiski, j wzywa i ą ich, ab / 
wskazali składy broni z groźbą, że iCh wymie
nią przed Sądem i przyczynią się do onych 
poyinania , ieźliby broni nie oddali. Więźniom 
tym skazanym iuż na śmierć , przyrzec .miano 
przebaczęnie,.ieźli na ich wezwanie złożonych bę
dzie w MagistracieLiinerickimr,000 sztuk broni- 
Na Bożenarodzenie mieli w takim samym zamia
rze  duchowni katoliccy kazania ; napominali oni 
swoich słuchaczy, do oddania zabraney broni, 
przez co życie wielu więźniów mogłoby bydź 
Ocalone. Oczekiwać należy skutków lego kro-



u ieszcze w ciął bywaią nocne schadzki po
wstańców, a starania Policyi wysiedzenia onych 
W ich kryjówkach, były dotąd dareinnemi.

F r a n c y i a .
Z  Paryża d. 5. Stycznia. —  M o n i t o r  

dzisieyszy zawiera względem odkrytego w B e l-  
f o r t  spisku, co następuie : »Między załoga
Belfortską kuowano kary godne zabiegi. Spi
nek wybuchnąć iniał w d. 2. Stycznia i zatknąć 
tniano trzechkolorową kokardę. Uwiadomio
ny o tera Namiestnik K rólew ski, kazał stanąć 
pod bronią bataliionowi 29. pułku, liniiowego , 
będącego na załodze yv tey twierdzy i udał się 
Sam do koszar dla aresztowania tamże Adju- 
lanta Podofficera, oskarżonego iako herszta tych 
zbrodniczych zabiegów. B r n ę ,  P  e g u l u, D e s- 
b o r d  es i D e l a c o m b e ,  znanych inż z spi
sku z d. 19- Sierpnia uwięziono w chwili , g d y '  
Hysć chcieli z  miasta. Straż tych czterech o- 
sób poruczono tymczasowie O fficerow i, dowod
zącemu pobliskim posterunkiem ; atoli nieba
wem zbiegł tenże Oi^icer wraz ze swoimi w ięź
niami. Podobnie uszło także trzech innych 
Officerów. P rz y  iedney z osób uwięzionych 
Znaleziono pięć paczek ładunków. Gdy Na
miestnik Królewski przybył na ieden z placów 
y* mieście, napotkał licznę kupę, która za zbli
żeniem się iego rozproszyła s ię ,  atoli z  pośród 
tey wystrzelono z  pistoletu, i trafiano go w 
piersi. W ystrzał ten obił się o krzyż Ludwika, 
który tego Officera zdobi, i sądzą, że rana nie 
będzie śmiertelną. Żołnierze okazali na to 
Wstręt swoy iaw.fie. Przed  odeyściem gońca 
'rszystlto wróciło do spokoyności. Jenerał do
wodzeń Departamentu, Jeneralny Prokurator i 
Kapitan żandarmeryi, udali się natychmiast do 
kl e l f  o r t .

/  G a z e i a  S t r a s b u r g s k a  z  d. 7. Stycznia 
Wyraża: »Wiadomości z K o l i n a r u  są bardzo
Kaspokaiaiące i spisek Belfortski zupełnie zo 
stał zniszczony. Jenerał P i a m b o u r g ,  D owód
ca Departamentu W yższego  R e n u udzielił dzi- 
siay w tey mierze pewnych wiadomości Jene
rałowi Porucznikowi D owodzcy 5tey dywizyi. 
Znaczne osoby uwięzione naprowadzają zw ierz
chność na ślady występku, a zasłona pokry- 
rzaiąca prawdziwych sprawców tych obrzydłych 
Nabiegów, będzie bezwątpienia niebawem zdar- 
l ?- Mamy nadzieię , że szybka działalność spra
wiedliwości ochroni nas nakoniec od owych 
Nierozsądnych zamachów-, których szaleństwo 
*owna się samemu występkowi, i że nie rów- 
Nie większa część ludności A l z a c y i  oddalać 
Zawsze będzie z niechęcią zabiegi , podeymo- 
^ane przez  źle. myślących dla wzruszenia pra-

j
wego Tronu , który broni swobód naszych i 
iedynie nas w przyszłości zabezpieczyć może.*'

Z K o l  m a m  piszą z d. ,6.-t. m . : »Od- 
kryty został szczęściem haniebny spisek zmie
rzający do opanowania kilka mocnych tw ierdz 
przez zapewnienie się o przychylności załóg1  ̂
w  onych stoiących. Zapewniają , że spisek ten 
miał wybuchnąć na nowy rok , a w B e l f o r t  
miano naypierwey zacząć działać. A t o l i , kto 
iest tego spisko istotnym sprawcą i iaki onego 
zamiar, niewiadomo. Spodziewamy się , iż Rząd * 
uwiadomi o tein publiczność skoro to będzie 
mógł uczynić bez niebezpieczeństwa. Różne 
biegaią wieści, ale że  nie upoważnione, nie 
chcę za tein onych powtarzać. Istotną iest rze 
c z ą ,  iż  w B e l f o r t  uwięzieno wiele osób, 
częścią cywilnych częścią w oyskow ych, i  że 
wiele innych popadłych w podeyrzenie zbiegło 1 
że komiuissyia Sądu -Appellacyynego tidała się 
do B e l f o r t ,  aby łącznie z Władzami woysho- 
Weini rozpocząć śledztw o; nakoniec ż e , gdy 
woyskowi i cywilni zawikłani sa w tę sprawę, 
Sąd Appellacyyny chce zaiąć się sprawą przy
gotow aw czą, która po ukończoney instrukcyi, 
zostanie wprowadzoną przed Sąd karzący W y ż 
szego R e n u ,  iak dalece uznana będzie śkarga. 
Zapewniają tak że , iż  niektóre osoby bardzo 
w a żn e,  zbiegły z  B e l f o r t  do S z w a y c a r y i ,  
zkad wydano ie  na wezwanie W ład z naszych. 
Odkryto także zapas broni.

W  Izbie Deputowanych w  d. 8. Stycznia 
nie było nad 5o do 60 członków. Prezes ro z
kazał tylko przedsięwziąć odnowienie biór przez 
lo s y ,  i d on iosł, że posiedzenie następujące by
łoby zapowiedziane. (Nie spodziewano się ta
kowego przed d. 10. Stycznia , w  którem zda
ną ma bydź sprawa względem ustawy dotyczą- 
cey się prassy pism peryiodycznyćh). -Lewa 
strona zapytała się czemu Kommissyia petycyy- 
na nie zdaie sprawy? Prezes odpowiedział, 
iż  nie wie w tey mierze innego powodu , iak ' 
ty lk o ,  że  Kommissyia ta nie rozdała pomiędzy 
Członków swoich plików próśb , co iak wiado
mo zayść powinno., na trzy dni przed zdaniem 
sprawy. Zgromadzenie podzieliło się na róż
ni nwagi względem mniemanego ograniczenia s 
prawa pelycyynego.

W  l o c h y .
P od ług  wiadomości z F l o r ę n c y i  pogrą

żony zestai D w ór W . Xięcia w głęboki smu
tek przez niespodziewaną śmierć 1 Jego Króle- 
wicowskiey Mości Xięcia KI e me n s  o Saskiego, 
zmarłego po krótkiey chorobie w P i z i e  w d.
4- b, ni. Jey’ Cesarzowieowska Mość W . X ię -  
żna , X iążę  dziedziczny ze swoią dostoyOą mał
żonką, A r c y - X i ę ż n a  M a r . y i a n n a ,  Siostra

49 —



s ®
&f>

2inarłego X ięcia  , i Brat tegoż X iążę  . J a n  e- 
puścili po tym smutnym wypadku P  i z. ę i udali 
się do L i w o r u a ,  gdzie przybył także poźniey 
Jego Cesarzowicowska Mość W . X i ą ż ę a t o l i  
zabawiwszy tamże krótko , powrócił dó P i z y .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W arszawy , —  O negday, to iest dnia 

fi. Stycznia, odbyły się zgromadzenia politycz
ne Cyrkułów 4 i 7 miasta W a  r s z a w y. O by
watele tych Cyrkułów słuchali Mszy S. mianey 
p rzez  W .  J X .  W ę g i e r s k i e g o ,  Dziekana 
Metropolitalnego w kościole 0 0 . Reformatów,- 
po którey udali się na inieysca obrad. Z g ro 
madzenie Cyrkułu 4- w  sali Marywilskiey pod 
Marszałkostwem W . R e z l e r a  przy pomocy 
Assessorów W . B o  b e  Obywatela i J X .  Dą~

' b ro  w.sk i e g  o , Professora Uniwersytetu tudzież 
J X .  C i ar t k o w s k i e g  o ; Nauczyciela iako S e 
kretarza , obrało więszością głosów W .  K o s o w 
s k i e g o  Sebes. dotychczasowego Radcę W oier 
dopełnienia i na czas dalszy tegoż urzędu. 
Zgromadzenie zaś Cyrkułu 7. w głównym ratu
szu pod Marszałkostwem W . C e l i ń s k i e g o ,  
Professora Uni w. przy  pomocy Assessorów J W . 
L i n d e ,  Radży w Kom. Osw. i Ludwika D  m u
s z e  w s k i e g o ,  tudzież. W . And. K r a i e w s k i e -  
g  o , S e k r e ta r z a w ię k s z o ś c ią  wotów wybrało 
W .  Jana A n t h o n i n na Członka Rady W oie- 
w ódzkiey,. przytyin na obu Zgromadzeniach 
spisano nową listę Kandydatów na. urzędy Ad- 
niinistracyyne i Sądowe.

T  u r c y i a.
Oto są naynowsze wiadomości z K o n s t  a n 

t y n o p o l a  z  d. 29, Grudnia odebrane w W i e 
d n i a  przez n a d z w yc  za.y n ą. sposobność.

W  d. 26. b. ire. z południa przybył lu Kró
lewsko Frsncuzhi Poseł Margrabia d e  L a  to  n r  
M a u  b u r  g  na pokładzie Króle wskiey gabarry.
Dnia tiastępuiącego odwiedził go-korpus dyplo
matyczny. Dnia wczorayszego kazał donieść o- 
przybyciu swoiem W . Porcie przez pierwszego- 
tłómacza P  J  o a n n i n. i pierwszego Sekretarza- 
Poselstwa P. A d a n s o n ,  Dnia- dzisiayszego; 
odwiedzili go w uroczystymi orszaku iłómacze- 
W .  Porty i: złożyli, zwyczayne- przy takiey o -  
koliczności- podarunki ze strony W . Porty.

W .  Porta otrzymała z. B a g d a d u  nastę- 
pniące wiadomości. P e r s y i a  wstrzymała wszel
kie kroki nieprzyjacielskie i pokoy m:ędzyteini; 
obu- Państwami sąsiedz-kiemi może bydź uważa
ny iako zawarty. Doniesienie to przyw :óżł  Ta
tar , który wyiecbał z B a g d a d u  w d. 20. L i
st ipada. Woyska Persiiie wtargnęły były pow
tórnie-w  okoi.ice blisko tego- miasta leżące ,  a-

toli odparte zostały ze stratą przez woysko B** 
s z y .  Obiedwie strony zmordowane bez cel® 
oddawna i u ż  trwaiącą w o y n j , przyięły ekęt»ll?f 
pośrodnictwo Szeika , mocno poważanego 
Turków owey prowincyi a maiącego wziętos® 
n M a h i n m e d a  A l i  M i r z y  Gubernatora Kor' 
manszahu. Podług tego zawarto ugodę przy ’8' 
cielska i wszelkie nieporozumienia usuwaiąeą i 
w skutek którey, naypierwey obadwa B a s z o w i e  
Kurdów niebędą z inieysc swoich o d d a l o n y m t i  
Basza A b d u l l a l l  mieszkać będzie w S a l i n ; 8' 
n y e ,  a Mahrnud Basza w K o i  S a n s z a k .  Ża
d e n  z tych nie może bydź ze swoiego urzędu 
oddalony ni złożony bez wzaieinnego Baszy 
B a g d a d u  i W ielkorządzcy Kormanszachu *) 
pośrednictwa. Persowie zobowiązali się wyyś^ 
z  Łraiów Tureckich , i nagrodzić szkody tamże 
zrządzone.

Podług poźnieyszych wiadomości M o ha
nie d A l i  M i r s a  zachorował, i nie mógł pod
pisać ugody zawartey z Baszą B a g d a d u ,  co 
kazał uskutecznić swoieinu Ministrowi. O ko
liczność ta i nadzwyczayny pospiech odwrotu 
woysk Perskich, nadaią wiarę powieści , iż Xią- 
żę  t e n , uważany za  sprawcę i sprężynę nie" 
przyjacielskich kroków z W . P o r t a  istotnie ł  
tym rozstał się światem..

T e ż  same doniesienia zawieraią , iż zaraz* 
Cholera morbus wszczęła się w' owych oko
licach i szczególniey w S z i r a s  mocno grasuie> 
W ię c e y  iak 7000 osób, między któreini matka Z 
kilkorgiem dzieci , wraz z  inneini krewnymi, słu
żący i niewolnicy w Szachostwie M o ha me da 
Al i -  M i r s y ,  padli ofiarą tey zarazliwey cho
roby. Jakunówi ą;  umrzeć miał także na tęż 
chorobę szanowny Rezydent Angielski P . R i c b  
mieszkający pierwey w B a g d a d z i e .

*).; K u r ilo w i e , których- rozległe krainy iak wia
domi , są po części pod panowaniem zwirzc niefli 
Turków, a w części pud Pcrskiern , uważaią sie 
bydź niepodległym ludem,, który 7. naywiefeszóm 
ograniczeniem uznaie Władztwo tak iednego iak 
i drugiego Rządu'; podatków żadnych nic opłacaiąr 
£ naywięrey rozumieią. czynili, kiedy pełn ą n* 
granicy posługi woicn-nc. Zarząd kra Lu w K u r d y  
s t a n i e  Tureckim-'należy do wielu drobnycfc Xią- 
żą t , między którymi iak Xiążę (w K o i - S a n 
szak); iest dziedzicznym,, inni zaś (iak Xinżę t*
S u l im a n y  o ,  A ma d i a i t. d.) mianowani b j ' 
waią przez VV._ Porte z pokoleń Kurdów. KaczcI- ( 
niey ci przywłaszczyli sobie tytuł Baszów, który 
co do Łraiów położonych miedzy T y g r e m i gra
nicą Perską, nie iest żadnemu właściwy iak tylko 
Baszy B a g d a d u .  Sami nawet rzeczywiści Ba" 
szowie Turerc.y w cześei A r  m c n i  i ,  należące? 
teraz, do Kurdystanu , mianowicie Baszowie W a 
i  B a ya z y (1 wiece y podlegała Ku; dom, iak Porci®*’

Hed.idic.yia F . K r i t t e r * ,  — Drukiem J. 1? i U  e r  « .


